„ A teraz wstań! ”

A siebie – no po co zabijasz

Choć nie wierzysz co zrobił los

Dla siebie zostaw te chwile

Może to trudne

Lecz nigdy to błąd

Nie rezygnuj

Chociaż sił czasem brak

Teraz wstań i popatrz w swą twarz

Torba w dłoń – nie pomoże ci nikt

Teraz wstań 

No proszę cię wstań1

I idź…

No przecież 

Nic złego nie zrobiłeś

Chociaż wszystko wyszło na wspak

I uwierz mi

Nim siebie zabijesz

Ważna sprawa będzie ważna

Już w obcych snach

